
Posiedzenie
SelmuUslawodswczegoR.P.

WARSZAWA (PAP). Marsza­
lek Sejmu Ustawodawczego 
R- P. wydał w dniu 13 grudnia 
br. zarządzenie treści następu­
jącej:

Posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego R. P. odbędzie się w 
dniu 20 grudnia 1949 r. o godz. 10.

MARSZAŁEK
SEJMU USTAWODAWCZEGO
w. z. (—) W. Barcikowski

Wicemarszałek
Sejmu Ustawodawczego

t
Świat prat tj w Police

wiąże swoje nadzieje na trwały pokój
z osoba i walka Józefa STALINA <

‘ ‘ * LISTY CZŁONKIŃ
spółdzielni produkcyjnych w woj. poznańskim 

do Generalissimusa Stalina 
Przyrzekamy Wam żyć i pracować 

wedłtig Waszych wskazań
1 DROGI TOWARZYSZU STALINIE!

Z okazji 70 rocznicy Waszych urodzin przesyłam Wam, 
Towarzyszu Stalinie najserdeczniejsze proletariackie pozdro­
wienie- Życzę Wam jeszcze długich lat życia i ujrzenia w 
Polsce w pełni zbudowanego socjalizmu.

Jako członkini Spółdzielni Produkcyjnej w Barchlinie. po­
wiat Kościan, województwo poznańskie, dumną jestem, że 
Polska ma sojusz z krajem pokoju, w którym przewodniczy­
cie Wy, Towarzyszu Stalinie.

Przyrzekam Wam, Towarzyszu Stalinie, pracować w na­
szej Spółdzielni Produkcyjnej tak. jak Wy uczycie i wierzę, 
że w oparciu o Związek Radziecki zbudujemy w Polsce so­
cjalizm.
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Przemówienie wicemarszałka Zambrowskiego na posiedzeniu 
Ogólnokrajowego Komitetu Obchodu urodzin Wodza światowego proletariatu

niż dla scharakteryzowania ich 
— tylko najważniejsze.

Wśród robotników naszych 
rozwinął się i rozwija się co- 
raz bardziej
masowy ruch współ­

zawodnictwa 
pracy ku czci 70 rocznicy u* 
rodzin Józefa Stalina.

Akcję współzawodnictwa 
rozpoczęła załoga kopalni 
„Wieczorek*'. Na apel załogi 
„Wieczorek" odezwały się za­
łogi fabryczne całej Polski.

Górnicy kopalni , Wieczo- 
rek" i wiele innych kopalń 
(„Bierut", , Sosnowiec", „Kato= 
wice") zobowiązali się podnieść 
produkcję węgla, zwiększyć 
ilość zespołów współzawodni- 
czących- Na kopalniach tycn 
sztygarzy i rębacze podjęli tak- 
że zobowiązania indywidual­
ne.

Załoga „Trójki bawełnia­
nej" podjęła zobowiązanie wy­
konania do 21 grudnia 20 000 
kg przędzy i 120 000 metrów

® W Warszawie zostanie wzniesiony 

pomnik przyjaźni pobko-radzieckiej 
® Lokomotywa po’skiej konstrukcji 

powiezie dary do MOSKWY
® Zakłady H. Cegielski 

otrzymały nazwę im. Józefa SMina
WARSZAWA (PAP). Dnia 13 bm. odbyło 

się w sali Rady Państwa pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej posiedzenie Ogólno­
krajowego Komitetu Obchodu 70 rocznicy uro­
dzin Józefa Stalina.

Członek Komitetu, wicemarszałek Sejmu Usta­
wodawczego — Roman Zambrowski podsumował 
przebieg dotychczasowej akcji przygotowawczej 
i przedstawił szereg wniosków organizacyjnych.

Od szeregu dni kraj nasz ży- 
je pod znakiem przygotowań 
do obchodu 70 rocznicy uro­
dzin Wielkiego Wodza państwa 
radzieckiego i Wszechzwiązko. 
wej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) .1 wielkiego 
przyjaciela narodu polskiego
— Józefa Stalina,

Imię Józefa Stalina, współ­
twórcy pierwszego w świecie 
państwa socjalistycznego, po­
gromcy imperializmu hitlerow­
skiego i wodza światowego o- 

- bozu pokoju i postępu, wyma­
wiają z najgłębszą miłością i 
szacunkiem wszyscy patrioci 
Polski Ludowej. Wszyscy lu­
dzie pracy w Polsce, najszersze 
masy narodu naszego wraz z 
ludźmi pracy na całym świę­
cie biorą też żywy udział w 
przygotowaniach do uroczyste­
go obchodu 70 rocznicy uro­
dzin Józefa Stalina. Już do­
tychczas udział ten wyraził się 
w najrozmaitszych formach 
z których pragnę tu wymienić
— tytułem przykładu raczej

Awangarda marszu 
<fo
W I rocznicę Kongresu Zjednoczeniowego 

Ruchu Robotniczego
1LTi ja pierwsza rocznica Kongresu Zjednoczeniowego kia- 

sy robotniczej, Kongresu, który zamknął długi okres 
rozbicia politycznego proletariatu polskiego, który przypie­
czętował ostateczne zwycięstwo lewicowego, rewolucyjnego 
nurtu w szeregach robotniczych.

Dokonane przed rokiem Zjednoczenie nastąpiło po okre- 
sie jednolitofrontowej współpracy, która zbliżyła ideowo 
i organizacyjnie obie partie i ich masy członkowskie, po 
poważnym oczyszczeniu szeregów obu Partii z elementów 
wrogich postępowi i socjalizmowi, obcych społecznie i ka« 
rierowiczowskich elementów, które wkradły się do szere- 
gów robotniczych, by siać w nich zamęt, dywersję, by je 
osłabiać politycznie i organizacyjnie-

Jedność robotnicza wzmocniła naród bo wzmocniła siły 
tej klasy, która jest przewodnikiem i kierownikiem narodu, 
która w oparciu o Związek Radziecki dokonała rewolucji 
w naszym kraju, która była i jest motorem przemian, do- 
konanych w wyzwolonej Ojczyźnie w latach 1944—1949 
i która w sojuszu z pracującym chłopstwem i postępową 
inteligencją, prowadzi naród do socjalizmu. Jedność robot!: 
nicza wzmocniła awangardę tej klasy — Partię. Rok, jaki 
upłynął od chwili pamiętnego Kongresu, dał najlepsze 
i niezbite dowody wzmożenia sił Państwa Ludowego, wzmo­
żenia, które było wynikiem zjednoczenia partii robotniczych.

Olbrzymi ruch współzawodnictwa pracy, który wzmógł 
się i wzmaga stale, coraz to szerszy zasięg racjonalizatorstwa 
i wynalazczości we wszystkich dziedzinach naszej gospo- 
darki, wzmożone tempo odbudowy i rozbudowy przemysłu

(Ciąg dalszy na str. 2)

Rok V ABCD Poznań, piątek 16 grudnia 1949 r.
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tkanin ponad plan miesięczny, 
podniesienia jakości produkcji 
o 3 procent ponad plan jako­
ści, zorganizowania 30 zespo­
łów najwyższej jakości itd.

Załoga „Ursusa" postanowiła 
wykonać ponad planową ilośe 
480 traktorów na dzień uro­
dzin. tow Stalina-

We wszystkich kopalniach, 
fabrykach hutach podjęto 
różnorodne zobowiązani: ilo­
ściowe — które dadzą tysiące 
ton ponadplanowych wę­
gla, tysiące metrów tkanin, 
wiele ton stali, surówki, ma­
teriałów budowlanych, ma­
szyn i urządzeń chemikalii ita. 
jakościowe — w których wy­
niku plany jakościowe będą 
przekroczone, spadnie ilość

Wspólny 
dla wszystkich phm 
codziennych specjalny 
dodatek ilustrowany, 
poświęcony życiu 

i dz’ałalno ci 
Józefa Stclma

Związek Zawodowy 
Dziennikarzy R. P. i Pol­
ski Związek Wydaw­
nictw Prasowych, jedno­
myślną uchwalą zarzą­
dów głównych obu or­
ganizacji, postanowiły dla 
uczczenia wielkiego jubi­
leuszu wydać łączny dla 
wszystkich pism codzien­
nych, specjalny 

dodatek 
ilustrowany 
poświęcony życiu

i działalności

Józefa Stalina
Dodatek załączany bę­

dzie do numerów jubi­
leuszowych, które ukażą 
się 21 grudnia br.

braków, drugich gatunków; 
nowatorskie — racjonalizato- 
rzy wprowadzają w życie no­
we ulepszenia produkcji, wie­
lu robotników podejmuje ln= 
dywidualne zobowiązania róż­
nego typu, brygady zobowiąza­
ły się do tzw. , Dni Stalinów- 
sklej Pracy" — w dniach tycn 
osiągną wyjątkowe wyniki 
ilościowe i jakościowe w swej 
pracy.

Podkreślenia godną rzeczą 
jest, że robotnicy nasi w zobo­
wiązaniach swych kłada szcze­
gólny nacisk na rozpowszech­
nienie w Polsce i
stosowanie radzieckich 

metod piacy
Apel poznańskiego tokarza 

z Zakładów Cegielskiego, Ste­
fana Mateli. który zainicjował 
wprowadzenie w Polsce szyb­
kościowego skrawania metali 
metodą wybitnego robotnika 
leningradzkiego, Henryka Bori- 
kiewicza wywołał żywe echo 
w Polsce a szczególnie jest 
znamienne, że pierwsza pod­
chwyciła apel Mateli kob‘eta 
— tokarz Zofia Gębska ze 
Starachowic.

Już dziś, mimo, że każdy dzień 
przynosi wciąż tkwe zobowią­
zania. jest rzeczą widoczną, ze 
współzawodnictwo ku czci 7U

(Dalszy ciąg na str. 3)

„Dla nas hutników — Stalin 
był zawsze symbolem walki z

Gwiaździsta sztafeta z Wielkopolski 
niesie meldunki do Warszawy

Sportowcy i cala mło­
dzież polska uczci 70 
rocznicę urodzin Genera­
lissimusa Józefa Stalina 
gigantyczną gwiaździstą 
sztafetą, która zaniesie 
pozdrowienia i meldunki 
do Warszawy ze wszy­
stkich miast i wsi nasze­
go kraju.
Sztafeta, organizowana przez 

Związek Młodzieży Polskiej w 
oparciu o Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą, jest wyrazem 
wdzięczności i gorących uczuć 
sympatii młodzieży polskiej dla 
Wielkiego Budowniczego Socja- 
limzu. W dniu woczorajszym 
przybyły do Poznania sztafety 
z-. terenu Wielkopolski, by po 
przejęciu ich przez Wojewódzki

Zarząd ZMP zanieść pozdrowie­
nia do stolicy.

Meldunki z Strzelec Krajeń­
skich (trasa I) i z Piły (tra­
sa VII) były przeniesione 
przez zawodników Z. S. „Gwar­
dia". Sztafety z trasy II Gu­
bin i III i Rawicz wbiegły do 
miasta od strony Górczyna

Zawodnicy z trasy IV 
Kępno i V Kalisz wjechali 
w granice miasta w Zegrzu.

Sztafeta VII z Żnina wpa­
da do miasta przy szosie Obor­
nickiej, po czym zawodnicy 
Z. S. „Kolejarz", „Budowlani" i 
„Unii" przebiegli ulicami: Pu­
łaskiego, Roosevelta, Most Uni. 
wersytecki i Armii Czerwonej.

Wszystkie sztafety spotkały 
się o godz. 16 na pl. Stalina, 
przed aulą Uniwersytetu Po­
znańskiego, gdzie odbyła »ię 
uroczysta akademia.

„Kobiety pracujące, robotnice i chłopki, są potężną re­
zerwą klasy robotniczej. Ta rezerwa stanowi przeszło po­
łowę ludności... Dlatego pierwszym zadaniem proletariatu 
i jego awangardy — partii komunistycznej — jest po­
prowadzenie rozstrzygającej walki o wyzwolenie kobiet 
robotnic i chłopek spod wpływu burżuazji, o ich uświado­
mienie polityczne i zorganizowanie robotnic i chłopek 

pod sztandarem proletariatu".

Anna Glapiak

TOWARZYSZU STALINIE!
Jako członkini Spółdzielni Produkcyjnej w Machcinie, pow- 

Kościan, województwo poznańskie, pizesyłam Wam najser­
deczniejsze pozdrowienia w związku z 70 rocznicą Waszych 
urodzin.

W dniu dzisiejszym zobowiązuję się pracować stale sumien­
nie, uczciwie i do takiej pracy wciągać inne kobiety — pra­
cować tak jak Wy Towarzyszu Stalinie uczycie, dzięki czemu 
Związek Radziecki uzyskał wielkie sukcesy w rozbudowie 
gospodarki i my przez pracę, wzorując się na Waszym Kra­
ju. osiągniemy to' samo.

Życzę Wam, Drogi Towarzyszu Stalinie, dużo, dużo lat 
zdrowia.

Stanisława Stachowska

Wielomilionowe rzesze pracujqce Polski

Szermierzowi pokoju i postępu
WARSZAWA. Przygotowania do uczczenia dnia 

urodzin Generalissimusa Józefa Stalina przeistoczyły 
się w potężną demonstrację nfeugiętej woli narodu pol­
skiego przyśpieszenia realizacji 6-letniego planu — pla­
nu zbudowania fundamentów socjalizmu w Polsce. Wie­
lomilionowe rzesze pracujące Polski wiążą swoje dą­
żenia z imieniem wielkiego szermierza sprawy postę­
powej ludzkości — Józefa Stalina.

robotników, zmierzające do 
skrócenia w dniach 19, 20 i 
21 grudnia średniego czasu 
wytopu o pół godziny.
Włókniarze czerwonych Pa- 

bianic przesyłając Józefowi Sta­
linowi proletariackie pozdrowie­
nia, oświadczają w swym liście: 
„Imię Stalina jest symbolem 
zwycięstwa naszej słusznej spra­
wy".

Postanawiają oni uczcić dzień 
Jego urodzin przez wyproduko­
wanie do 21 grudnia dodatko­
wych 130 tys. metrów tkanin.

Do listu włókniarze pabianic­
cy dołączyli upominek w posta. 
ci albumu ze zdjęciami, przed­
stawiającymi powojenną odbu­
dowę i rozwój zakładu.

„Na dzień Waszych urodzin 
— piszą robotnicy Państwowej 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu w 
Chodakowie — zobowiązujemy 
się dać dodatkowo 5000 kg przę­
dzy jedwabnej".

kapitalistą i jego bezwzględną 
machiną ucisku i wyzysku" — 
mówi przodownik pracy huty 
„Hortensja" Jan Pachulski, zgła­
szając swe zobowiązania pod­
niesienia wydajności pracy.

„Wiemy, iż nigdy tego nie za­
pomnimy, że nie tylko nasze 
zdobycze narodowe i społeczne, 
ale i fizyczną możliwość dalsze­
go istnienia i rozwoju zawdzię­
czamy wodzowi mas pracują­
cych świata— Józefowi Stali­
nowi".

Załoga dołączyła do listu u- 
pominek dla Generalissimusa 
Stalina w postaci olbrzymiego, 
pięknego wazonu kryształowe­
go.

„Nasza załoga — czytamy 
między innymi w liście robotni­
ków huty „Gliwice" — rozumie, 
że tylko dzięki Waszej genial­
nej strategii i Armii Radzieckiej, 
u której boku kroczyło w czasie 
wojny i stoi nadal odrodzone 
Wojsko Polskie, możemy w tej 
chwili spokojnie pracować na 
odzyskanej, starej ziemi pia­
stowskiej dla dobra naszego 
kraju, dla dobra pokoju świa­
towego". i

List zawiera zobowiązania | dowej.

Dor ZMP-owców
Łodzi

Ł O D Z (PAP). Członkowie 
łódzkiej organizacji ZMP wy­
konali dla uczczenia 70 roczni­
cy urodzin Generalissimusa Sta­
lina podarunek w postaci arty­
stycznego albumu, obrazujące­
go historię ruchu młodzieżowe­
go w Łodzi oraz udział mło­
dzieży w budowie Polski Lu-



Mmlm Mi Hińs ttlHi 
zdrajców narodu bułgarskiego

Komisje rzeczoznawców potwierdziły szkodliwość sabotażowej roboty bandy Kostowa
SOFIA (PAP). Sąd Najwyższy Bułgarskiej Repu­

bliki Ludowej, rozpatrujący sprawy Trajczo Kostowa 1 
jego wspólników, wysłuchał sprawozdań komisji rze­
czoznawców.

Przewodniczący pierwszej ko- 
nTsji, składającej się z czoło­
wych pracowników minister­
stwa elektryfikacji i specjali­
stów w dziedzinie hydro-ener- 
getycznej inżynier Angel Pe- 
tyrczew, oświadczył co nastę­
puje: W latach 1945 do 1948, 
w wyniku szkodliwych Instruk­
cji Trajczo Kostowa i Manola 
Sakelarowa. gospodarka naro­
dowa Bułgarii poniosła straty 
w łącznei wysokości 4384 mi­
lionów lewów.

Druga komisja, złożona z rze­
czoznawców w dziedzinie pro­
dukcji wyrobów gumowych 
stwierdziła, że sabotażowa 
działalność Gewrenowa w 
Związku Przemysłowców spo­
wodowała w gospodarce naro­
dowej Bułgarii szkody w wy­
sokości 3500 milionów lewów.

Trzecia komisja rzeczoznaw­
ców w sprawozdaniu swym 
podkreśliła, że oskarżony Ge- 
wrenow, jako dyrektor Pań­
stwowego Zjednoczenia Prze­
mysłu Gumowego, wyrządził 
gospodarce narodowej szkody 
w wysokości 11 904 milionów 
lewów. Ponadto Gewrenow za­
mroził 182 miliony lewów, prze­
znaczone na zakup surowca o- 
raz 295 milionów lewów, prze­
znaczonych na inwestycje.

Czwarta komisja w sprawo­
zdaniu swym podkreśliła sabo­
tażową działalność oskarżone­
go Stefanowa, w charakterze 
ministra skarbu. Zezwalając w 
okresie wymiany pieniędzy na 
wyrównywanie bieżących po­
datków 1 zaległości podatko­
wych starymi banknotami i bo­
nami, Stefanów naraził państwo 
na szkody w wysokości co naj­
mniej 600 milionów lewów.
tv>jPiąta komisja rzeczoznawców 
poinformowała Sąd o szkodnic­
twie Nikoly Naczewa.

'Swymi szkodliwymi dyspozy­
cjami Naczew uniemożliwił 
wykonanie planu przez przed­
siębiorstwa przemysłu konser­
wowego, które w rezultacie w 

•noku 1948 plan swój wypełniły 
jedynie w 35 proc.

Szósta komisja rzeczoznaw­
ców w sprawozdaniu swym po­
twierdziła sabotażową działal­
ność Conju Conczewa w okre­
sie, gdy był on dyrektorem 
Banku Narodowego. Conczew 

. wprowadził do obiegu takie 
weksle bankowe, które były 
niezrozumiałe nie tylko dla 
chłopów i mieszkańców miast, 
lecz nawet dla urzędników ban­
ku. Operacje tymi wekslami 
wymagały zatrudnienia 514 u- 
rzędników. Wydatki na utrzy­
manie tego aparatu . tylko w 
roku 1948 przekroczyły 150 mi­
lionów lewów.

Dodatkowa — siódma komi­
sja — zbadała, jakie informa­
cje oskarżony Conczew, jako 
dyrektor Banku Narodowego 
przekazał wywiadowi aniel­
skiemu. Za zgodą przewodni­
czącego Sądu komisja nie o- 
glosiła swego sprawozdania z 
uwagi na to, że materiały po-

świetlica na kołach 
uprzystępnia 
robotnikom 

rozrywkę kuiluriilno W/Sf
WARSZAWA (PAP). O* 

kręg poznański PGR uruchomił 
samochód-świetlicę, która do­
cierając do Państwowych Go­
spodarstw Rolnych, położo- 
nych z dala od większych 
ośrodków, udostępnia robotni­
kom rolnym pożyteczną i milą 
rozrywkę. Samochód-świetlica 
posiada projekcyjną aparaturę 
kinową, urządzenia radiowe 
oraz aktualne czasopisma i 
dzienniki. Działalność rucho­
mej świetlicy zyskała sobie 
wielkie uznanie robotników rol­
nych. W związku z tym naczel­
na dyrekcja socjalna Central­
nego Zarządu Państwowych 
Gospodarstw Rolnych zamierza 
uruchomić jeszcze pięć podob­
nych 6amochodów-świetlic.
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twderdząjące szpiegowską dzia­
łalność Conczewa, stanowią ta­
jemnicę państwową.

Przewód sądowy ukazał 
tło zbrodn'czego spisku

Po zamknięciu przewodu są­
dowego otrzymał głos prokura 
tor naczelny Władimir Dim- 
czew, który stwierdził:

Przewód sądowy w sprawie 
Trajczo Kostowa i jego wspól­
ników wykazał z całą oczywi­
stością, że mamy do czynienia 
ze spiskiem, którego celem by­
ło obalenie, w drodze przemo­
cy, prawnie ustanowionego w 
naszym kraju ustroju państwo­
wego, zniszczenie naszej nie­
podległości narodowej i suwe­
renności państwowej.

Mamy do czynienia ze spi­
skiem, którego celem było 
targniecie się na terytorialną 
integralność naszej Republiki
— Bułgarii przez oderwanie 
części jej terytorium i przeka­
zanie jej innemu państwu. Ce­
lem tego spisku była również 
fizyczna likwidacja premiera 
Bułgarskiej Republiki Ludowej
— wodza i nauczyciela nasze­
go narodu towarzysza Georgi 
Dymitrowa,

Ustalono, iż kierownikami 
i inspiratorami spisku byli 
szpiedzy anglo-amerykańscy o- 
raz, że spiskowcy liczyli na in­
terwencję wojskową titowskiej 
Jugosławii'.

Ż międzynarodowego punktu 
widzenia ten spisek stanowi 
część zbrodniczego planu impe­
rialistów anglo-amerykańskich, 
skierowanego przeciwko istnie­
niu państw demokracji ludo­
wej w Europie południowo- 
wschodniej. ...

Zwycięstwo
Armii Radzieckiej 

pokrzyżowało plany 
imperialistów

Jako główne narzędzie dla 
realizacji tego sprzysiężenia, 
anglo-amerykańscy imperialiści

lllesMne bezprawia ui<adz iraiwushlch 
zmusiły Rząd Polski 
do wydalenia pracowników 

Instytutu Francuskiego w Warszawie 
Oświadczenie rzecznika M. S. Z. Wiktora Grosza

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 13 grudnia 1949 roku na 
konferencji prasowej w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych 
rzecznik MSZ minister pełno­
mocny W. Grosz oświadczył co 
następuje:

Po całkowitym fiasku nieudol­
nej inscenizacji rzekomej afery 
szpiegowskiej obywateli pol­
skich we Francji, władze fran­
cuskie przeszły do ataku na 
szkolnictwo polskie we Fran­
cji. Szkolnictwo to istnieje we 
Francji z górą ćwierć wieku i 
jego funkcjonowanie zapew­
nione było przez obowiązującą 
polsko-francuską konwencję 
kulturalną.

Łamiąc brutalnie konwencje 
polsko-francuski© (konsularną z 
1925 roku i kulturalną z 1947 
roku), władze francuskie nie 
zawiadamiając — wbrew przy­
jętym w całym kulturalnym 
świecie obyczajom — ambasa 
dy R. P w Paryżu, aresztowały 
a następnie wysiedliły, jak 
wiadomo .dwudziestu kilku in­
spektorów j nauczycieli szkół 
polskich we Francji.

Jest to jeszcze jeden niepo­
jęty dla nas akt zmierzający 
do utrudnienia władzom Polski 
Ludowej wykonywania opieki 
nad robotniczym i chłopskim 
wycho.dźtwem polskim we 
Francji, pielęgnowania jego 
polskości, rozwijania kultury 
ojczystej i podtrzymywania 
więzi z krajem. Jak wiadomo 
powszechnie. Rząd Polski Lu­
dowej włożył specjalnie wiele 
trudu w rozbudowanie systemu 
społeczne; opieki i oświaty 
polskiej we Francji.

Toteż Rząd Polski nie mógł 

wykorzystują zdrajcę Tito i je­
go bandę szpiegowską.

Ta agresywna polityka anglo- 
amerykańskich imperialistów 
w stosunku do Europy połud­
niowo-wschodniej, zapoczątko­
wana została już w okresie 
drugiej wojny światowej. Plan 
Churchilla, aby otworzyć drugi 
front nie nie zachodzie, lecz na 
Bałkanach, miał na celu okupa­
cję krajów bałkańskich pod 
pretekstem wypędzenia oku­
pantów hitlerowskich.

Plany ich jednak doznały fia­
ska dzięki wspaniałym zwycię­
stwom bohaterskich wojsk ra­
dzieckich, które wyzwoliły te 
kraje spod okupacji hitlerow­
skiej i w ten sposób dały na­
rodom tych krajów możliwość 
Otworzenia u siebie prawdziwie 
demokratycznego ustroju 1 
wkroczenia na drogę przebudo­
wy socjalistycznej.

Z taką sytuacją na Bałkanach 
i w basenie dunajskim, to jest 
uniezależmeniem się krajów 
demokracji ludowej, imperiali­
ści nie mogli się w żaden spo­
sób pogodzić. Nie mogą oni 
spokojnie przyglądać się temu, 
że kraje te dzięki bezintere­
sownej pomocy ZSRR szybko 
kroczą ku socjalizmowi. Impe­
rialiści czynią wszystko co mo­
żliwe, aby przeszkodzić naro­
dowi bułgarskiemu oraz innym 
narodom krajów demokracji 
ludowej w ich pokojowym i 
pomyślnym rozwoju na drodze 
demokracji i socjalizmu.

Polityka 
„ukrytej agresji"

Tu właśnie jest źródło dywer­
syjnej i spiskowej polityki an- 
glo - amerykańskich imperiali­
stów w stosunku do Bułgarii 1 
innych krajów demokracji lu­
dowej. Rozpoczyna się polity­
ka tzw. „ukrytej agresji" oraz 
„agresji- wewnętrznej"<

Dla tej swojej „agresji we­
wnętrznej" usiło<waU szpiedzy 
anglo-amerykańscy zwerbować 
rózmaite elementy ze środowi­
ska działających wewnątrz kra­
jów ugrupowań faszystowskich 
i reakcyjnych — wrogów u- 
stroju ludowo-demokratyczne­
go. Powszechnie znane są zbro­
dnicze usiłowania spiskowców, 
zmierzające do dokonania 0- 

pozostać obojętny wobec tak 
oburzającego gwałtu w stosun­
ku do najelementarniejszych 
praw Polaków we Francji.

Niesłychane postępowanie 
władz francuskich ponownie 
zmusiło Rząd Polski do poczy­
nienia kroków, które nie bie­
gną po linii jego zwyczajów, 
anj życzeń, W dniu dzisiejszym 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych zażądało od ambasady 
francuskiej w Warszawie, aby 
11 wykładowców Instytutu 
Francuskiego w Polsce opu­
ściło granice naszego kraju w 
ciągu 48 godzin.

Nawet stosując tę niewspół­
miernie skromną retorsję, Rząd 
Polski nie zniżył się jednak do 
barbarzyńskich metod w sto­
sunku do przedstawicieli kul­
tury francuskiej. Wysiedleni 
Francuzi otrzymali co najmniej 
48 godzin na załatwienie spraw 
osobistych oraz możność wyje­
chania z Polski w dowolnym 
kierunku j w dowolny sposób.

Muszę podkreślić, że to nie 
mó; rząd wymierzył tę obelgę 
francuskim naukowcom, którzy 
pracowali w Polsce na podsta­
wie francusko-polskiej konwen­
cji kulturalnej, znieważonej 1 
zdeptanej przez francuską po­
licję.

Myśmy zawsze mieli i nadal 
mamy głęboką przyjaźń dla po­
stępowych ’ rewolucyjnych 
twórczych sił narodu francu­
skiego. Tego szacunku i tej 
przyjaźnj nie osłabią żadne 
wybryki władz fiancuskich. 
Wiemy dobrze, że urzędnicy p 
Mocha nie są przedstawiciela­
mi kultury. Descartes*. Bab 
zaca, Pasteura. 

hydnych przewrotów w celu 
restauracji starych reżimów re­
akcyjnych, monarcho - faszy­
stowskich — w krajach demo­
kracji ludowej.

Dysponujemy wielką ilością 
faktów, wymownie świadczą­
cych o tym, że liczne nici spi­
skowej i antypaństwowej dzia­
łalności w krajach demokracji 
ludowej prowadzą wprost do 
przedstawicielstw dyplomatycz­
nych: USA, Anglii i Jugosławii 
w tych krajach. W toku niniej­
szego procesu przytoczono rów­
nież niemało podobnych fak­
tów.’ W związku z tym należy 
podkreślić, że stan liczebny 
personelu poselstwa amerykań­
skiego i angielskiego w Buł­
garii również obecnie jest na­
der wielki i bynajmniej nie od­
powiada nieznacznemu zasię­
gowi pracy urzędowej, którą 
prowadzą w naszym kraju te 
poselstwa.

Gdy usiłowania wywiadu 
amerykańskiego oraz angiel­
skiego, zmierzające do zorgani­
zowania i poszczucia sił reak­
cji j faszyzmu przeciwko Ludo­
wej Republice Bułgarii, zawio­
dły z kretesem, wywiady te za­
częły pokładać swe nadzieje w 
grupie spiskowców z Trajczo 
Kostowem na czele która da­
wno już wykonywała zadania 
szpiegowskie,

Tifo I Kosfow wiernymi 
sługami wywiadu 

angloamerykańskiego
Z materiałów procesu niniej­

szego widzimy, że zarówno 
Kadel i Dżilas, jak Tito i Ran- 
kowicz stale domagali się od 
Trajczo Kostowa, od ośrodka 
kierowniczego grupy spisko­
wej, szybkich I zdecydowanych 
działań. Ażeby uzmysłowić so­
bie z całą jasnością rolę bandy 
Tito w spisku przeciwko nasze­
mu krajowi — należy przede 
wszystkim wyjaśnić jej stosun­
ki z anglo-ąmęryk.ąńśkimi, im­
perialistami. ■ ■

_ Robotę wśród titowców roz­
począł w pierwszym rzędzie 
wywiad angielski, który miał 
w tym względzie największe 
doświadczenie. Wkrótce podą­
żył za nim i dogonił go wy­
wiad Stanów Zjednoczonych. 
Wywiad angielski słusznie wi­
dział w osobie Tito zajadłego 
trockistę, do którego wywiad 
ten miał pełne zaufanie. Ti- 
towcom polecono prowadzić 
robotę dywersyjną również w 
innych krajach demokracji lu­
dowej dążyć do stworzenia w 
tych krajach swe; agentury.

W tym celu titowcy rozwi­
nęli ożywioną działalność w 
Bułgarii. Zadanie ich zostało 
ściśle określone przez szpiegów 
anglo-amerykańs’kich. Titowcy 
mieli przeniknąć do szeregów 
Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej. Dogodnym w tym wzglę­
dzie sojusznikiem był dla nich 
Trajczo Kostow i jego wspól­
nicy.

Wkrótce po 9 września 1944 
roku Trajczo Kostow spotyka 
się z pułkownikiem wywiadu 
angielskiego Bailey'em. Już po 
pierwszym spotkaniu Trajczo 
Kostow bez wahania przyjmu e 
zlecenie wywiadu angielskiego.

Celem spełnienia powierzo­
nego im określonego zadania — 
Trajczo Kostow i jego wspól­
nicy utworzyli nielegalną orga­
nizację spiskową. Wszyscy 
oskarżeni rozpoczynają pracę 
w charakterze agentów Tito, 
czyli innymi słowy, agentów 
wywiadu angielskiego i amery­
kańskiego — na szkodę niepod­
ległości narodowej naszego 
kraju. Zaczynają oni działać, 
mając na celu oderwanie Buł­
garii od ZSRR mimo, że wszy­
scy oni dobrze pojmują i do­
skonale wiedzą, że zwycięstwo 
narodu bułgarskiego 9 września 
1944 r. było możliwe jedynie dzię­
ki decydującej pomocy Armii 
Radzieckiej, mimo ,że utworze­
nie i umocnienie naszego ludo­
wo-demokratycznego państwa 
dokonane zostało dzięki olbrzy­
miej, hojnej i bezinteresownej 
pomocy, której ZSRR udzielił 
nam i udziela, mimo, że po­
ziom ekonomiczny, kulturalny 
i polityczny w naszym kraju 
podniósł się dzięki więzom 
współpracy i przyjaźni z ZSRR, 
mimo, że zachowanie niepodle­
głości i suwerenności państwo­
wej okazało się możliwe i było 
możliwe jedynie dzięki pomocy 
udzielanej nam prze® Związek 
Radziecki.

Awangarda marszu 
<fo sociali^mu 
W I rocznicę Kongresu Zjednoczeniowego 

Ruchu Robotniczego
— dały w efekcie 2-miesięczne przyspieszenie wykonania 
planu 3-letniego, - sukces, który zawdzięczamy pełnemu 
zespoleniu się politycznej organizacji polskiej klasy ro. 
letniczej.

Zbiega się z tym pogłębienie współpracy robotniczo* 
chłopskiej, wyrażające się nie tylko we wspólnej postawie 
politycznej, ale i w codziennie narastającym bezpośrednim 
współdziałaniu pracującego chłopstwa i robotników prze­
mysłu. Stale wzrastająca ilość robotniczych grup, niosą­
cych polityczną i techniczną pomoc drobnym i średniorol- 
nym chłopom jest tego widocznym znakiem.

Przykład klasy robotniczej, pomoc robotnicza dla wsi, 
wzór politycznej dojrzałości, wykazanej przez robotników
— wywarł wielki wpływ na polityczną i gospodarczą sy- 
tuację wsi.

W masach chłopów pracujących narasta coraz szerzej 
zrozumienie dla nowoczesnych form gospodarki spółdziel­
czej, szerzy się zrozumienie nowych bardziej zorganizowa* 
nych form walki ż elementami kułackimi.

W efekcie głębokich przemian możliwe się stało nie­
dawne zjednoczenie SL i PSL w jednolite Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe. Doniosły ten fakt przyczyni się do 
dalszego zacieśnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego, do 
dalszego zatem wzmocnienia potęgi 1 bogactwa ludowej 
Ojczyzny, do dalszego pogłębienia jedności całego narodu 
polskiego- I na tym więc odcinku widać wyraźnie wielkie 
skutki zjednoczenia klasy robotniczej.

Wzmocnienie tych sił wpłynęło na wzrost dynamiki 
1 prężności, wzrost organizacyj zawodowych i społecznych. 
Obserwujemy ich stałe, coraz silniejsze wiązanie się z te­
renem, z masą ludzką, jej troskami i potrzebami, likwido­
wanie biurokratyzmu w pracy, podnoszenie się ideowego 
poziomu mas członkowskich.

Obserwujemy też dużą aktywizację naszej inteligencji, 
naukowców, techników, ludzi kultury j sztuki. Pod wpły­
wem zjednoczenia robotniczego narosła świadomość celów 
społecznych, świadomość konieczności współpracy z klasą 
robotniczą i pracującym chłopstwem, świadomość współ­
tworzenia nowego, socjalistycznego życia.

Zjawiska te, składające się w sumie na ogromny wzrost 
prężności i siły młodego, ludowego Państwa, są i były moż­
liwe jedynie dzięki zastosowaniu przez zjednoczony ruch 
robotniczy, przez PZPR, zasady rewolucyjnej czujności wo­
bec wroga postępu i imperialistycznych agentów na wszyst­
kich terenach pracy narodu. Zjawiska te możliwe były 
są i będą dzięki zastosowaniu metody samokrytyki 1 kry­
tyki w całym życiu narodu i Państwa, w działalności go­
spodarczej, społecznej i politycznej.

Korzystając z doświadczeń robotników Zw. Radzieckiego, 
wielkiej WKP (b), Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
zdusiła w zarodku wszelkie próby politycznej dywersji od 
wewnątrz, jaką w ruchu robotniczym szerzy zdradziecki 
titoizm, będący wykładnikiem anglosaskiego imperializmu 
i godzący w suwerenność i niepodległość naszego państwa.

Listopadowe plćnum KC- PZPR, rzucając hasło wzmo­
żonej czujności dało gwarancję sparaliżowania wrogich 
Polsce planów, wyeliminowania obcych agentów z naszego 
aparatu państwowego i społecznego-

W ten spósób: kraj nasz stanął jeszcze mocniej, Jeszcze 
pewniej w szeregu państw, broniących pokoju, a skupio­
nych wokół ZSRR i wspomaganych przez rewolucyjny 
i narodowo-wyzwoleńczy ruch setek milionów ludzi na ca­
łym świecie.

Zjednoczenie polskiego ruchu robotniczego, które zadało 
cios ostateczny próbom imperialistów i kołtunerii — po­
zwoliło Polsce na jeszcze głębsze zacieśnienie sojuszu, bra- 
terskiej przyjaźni i współpracy ze Związkiem Radzieckim.

Dzięki temu sojuszowi wzrosło znaczenie Polski na are­
nie międzynarodowej. Zarówno w dziedzinie gospodarczej 
jak i politycznej Polska stała się ważkim czynnikiem mię­
dzynarodowym, bo siła jej wypływa nie z pustych zapew­
nień, lecz z ogromnych sukcesów gospodarczych i politycz­
nych, z oparcia się o Związek Radziecki 1 państwa Demo, 
kracji Ludowej, z współpracy z nowymi pokojowymi ele­
mentami w życiu międzynarodowym, jak Ludowe Chiny 
i Demokratyczna Republika Niemiecka.

Zjednoczenie polskiej klasy robotniczej wzmocniło Pol­
skę pod każdym względem. W olbrzymim obozie pokoju 
od Kantonu po Berlin w obozie, kierowanym przez Związek 
Radziecki i jego wodza, Józefa Stalina, w obozie związa­
nym z całą pracującą, postępową ludzkością --^Polska zaj­
muje poczesne miejsce. <

Codzienna praca każdego obywatela, czujność wobec 
wroga, poczucie odpowiedzialności za swój odcinek pracy
— oto czynniki, które wzmacniają siłę narodu, ułatwiają 
i przyspieszają pracę, jaką prowadzi Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza: budowę fundamentów socjalizmu.

Ręce polskie, dźwigające w górę, obok rąk radzieckich, 
czeskich i słowackich, węgierskich, rumuńskich bułgar­
skich, chińskich i niemieckich, obok rąk ludzi pracy w An. 
glii, Włoszech, Francji i USA — sztandar Wolności, Pokoju 
i Postępu — stają się coraz silniejsze.

Kazimierz Dębnicki

Więzy łqczace młodzież ZMP 

z KOMSOMOŁEM 
są nierozerwalne 
Młodzież poznańska

W Poznaniu, w sali kina
„Bałtyk", ozdobionej portre­
tem Józefa Stalina, emblema­
tami Komsomolu i ZMP oraz 
kwiatami, odbyła się 13 bm. 
uroczystość przekazania Za­
rządowi Miejskiemu ZMP 
meldunków o powziętych zo­
bowiązaniach 1 życzeniach, w 
związku z 70 rocznicą urodzin 
Generalissimusa Józefa Stali* 
na.
Wobec tłumnie zgromadzonej 

młodzieży poznańskiej I sekre­
tarz KM PZPR — Piotrowicz na­
kreślił w referacie sylwetkę 
Wielkiego Wodza światowego 
proletariatu. Meldunki o przyję­
tych zobowiązaniach i wysła­
nych życzeniach urodzinowych 
złożyły Zarządowi Miejskiemu 
ZMP delegacje: z Łazarza, Śród-

do Józefa STALINA 
mieścia, Jeżyc, Wildy, Środki, 
oraz delegacja młodzieży z Za­
kładów HCP.

Poszczególne dzielnice Pozna­
nia wystąpiły na uroczystości 
z bogatym programem artystycz­
nym.

Na zakończenie wyświetlono 
dla zebranej młodzieży film ra­
dziecki „Bitwa o Stalingrad".

99„Zatonę piosenki
MOSKWA (PAP). Na €* 

krany wielu kin moskiew= 
skich wszedł film produkcji 
polskiej „Zakazane piosenki’* 
(nowa wersja), reżyserii Leo* 
narda Buczkowskiego- Film 
wzbudził dużę zainteresowa­
nie publiczności radzieckiej.



tyo/szfpns^i aktyw Związku Samopomocy Chłopskiej
zapozna chłopów z korzyściami gospodarki zespołowej

Do&re wpiki pracy SOK
w powiecie śremskim

W sali Domu Chłopa w 
Wo’teztyn'e odbyła sie ostat­
nio. narada aktywu Zw. Sa* 

pomocy Chłopskiej. w 
radzie wzięli udział preze- 

Gmnnych Spółdzielni, 
Zarządów Gminnych ZSCh, 
Gminnych Rad Kontroli,

społecznych. W obradach u< 
czestniczyli również — 
legat Zarządu
ZSCh inż. Szela z Warszawy 
i przedstawiciel
Wojewódzkiego - 
ski z Poznania.

de*
Głównego

Zarządu 
Piotrów*

Gminnych Rad Kontroli, Głównym celem narady by* 
Gminnych Rad Kobiecych, ło przedyskutowanie spraw 
Gminnych Rad Sportu Wi«J*, przygotowawczych w związku 
skiego. przedstawiciele par* z rozwijającą się na teren e fii ___ -1- _ -J____ : _ 'Xtii politycznych związków 
zawodowych ora® instytucji

Szkolenie bibliotekarek
W ub. tygodniu odbył się w 

Kępnie kurs dla bibliotekarek 
wiejskich. Brało w nim udział 
po kilka kobiet z każdej gm:- 
ny Wykłady prowadzili'‘prele­
genci, spośród najaktywniej­
szych oświatowców z powiatu, 
wizytatorzy z Kuratorium i in­
spektorzy f/zkolni.

Nowoprzieszkolona kierow­
niczki bibliotek wiejskich z peł­
nym poczuciem obowiązku bę­
dą krzepić czytelnictwo wśród 
szerokich mas. (

powiatu akcją zakładania spół* 
dzielni produkcyjnych. Refe­
rat na ten temat wygłosił pre* 
zes Żarz. Po w. ZSCh — Graj. 
W obszernej 
no rzeczowej 
dociągnięć 
działalności

dyskusji dokona* 
samokrytyki nie* 

dotychczasowej 
samopomocowej. 

Niedostateczna była 
wszystkim współpraca 
zarządem powiatowym 
zarządam’- gminnych 
dzielni. Było to niejednokrot* 
nie powodem słabego zaopa* 
trzenia chłopów przez Gminne 
Spółdzielnie w węgiel, otręby 
czy nawozy sztuczne-

Prezes Zarządu Gminnego 
ZSCh w Siedlcu — Brożyński,

przede 
między 
ZSCh a 

spół*

zowania spółdzielni produk* 
cyjnej na terenie gminy oraz 
podkireśłił konieczność prze* 
prowadzeń a w tym kierunku 
akcji uświadamiającej wśród 
chłopów. Stwierdził on rów* 
nież, że w św fetlicach niektó* 
rych gromad panuje niedbal* 
stwo w następstwie czego po* 
stawił wniosek o powiększenie 
budżetu na "^ele świetlicowe.

Na terenie gminy Siedlec 
kontraktacja trzody chlewnej 
przebiega pomyślnie, mimo, że 
odczuwa się wielki brak pa* 
szy ze względu na letnią kię* 
skę gradobicia. Przydział pasz 
orąz węgla dla producentów 
trzody chlewnej jest w gmttie 
niedostateczny.

Po dyskusji, w odpowiedniej 
uchwalę, zebrani zobowiązał » 
się przy pomocy komitetów 
partyjnych przeprowadzić ak« 
cję mającą na celu zapoznanie 
rzesz chłopskich z wyższością 
form gospodarki zespołowej. I 
Zobowiązano się dalej prze* 
prowadzić szkolenie całego aK« I 
tywu ZSCh oraz zapoznać go 
szczegółowo ze statutem spół* 
dz elni produkcyjnych wszysh 
kich trzech typów. Postano* 
wiono też dopomóc uświado* 
mionym społecznie gromadom 
do zorganizowania kilku spół* 
dzielni produkcyjnych na te­
renie powiatu wolsztyfń®ko=ba* 
bimojskiego. (trz)

Powszechny Dom Towarowy 
otwarty w Ostrowie

(WM) l przedstawił celowość zorgani-

Samokształcenie nauczycielstwa
w Ostrowie

Podstawową formą podno-1 
szenia świadomości rzesz nau­
czycielskich jest samokształce­
nie. Będzie ono odbywało się 
w ramach Zakładowych i Mię­
dzyzakładowych Organizacji 
Związkowych.

Celem należytego zorganizo­
wania pracy samokształcenio­
wej wśród nauczycielstwa od­
była się w dniu 13®bm. w auli 
szkoły im. Estkowskiego nara­
da przewodniczących MOZ-ów 
i ZOZ-ów z terenu miasta i 
powiatu. Naradzie przewodni­
czył prezes Powiatowego Za­
rządu Związku Nauczycielstwa 
Polskiego Stanisław Szłapka 
w obecności przedstawicieli 
władz szkolnych i PZPR. Głów­
ny referat o organizacji i me­
todach samokształcenia ideo­
logicznego wygłosił kierownik 
Seweryn. Szyszka,

Samokształcenie ideologiczne 
nauczycielstwa obejmie naukę 
o Polsce współczesnej, naukę o 
społeczeństwie i pedagogikę 
socjalistyczną, będzie odbywa­
ło się w bieżącym roku szkol­
nym i zostanie zakończone w 
mjesiącu sierpniu 1950 r. egza- 
imnami.

Nad samokształceniem ideo­
logicznym nauczycielstwa na

terenie miasta 
strowskiego 
Powiatowa 
kształcenia 
Kaczmarka, 
Kowalskiego, 
tuszczaka i Grunwalda, (bdc)

i powiatu o- 
będizie czuwała 
Komisja Samo- 

w osobach pp. 
Szyszki, Chmielą, 
Wojtowicza, Ma-

Skradł buty
U! obecności... nrohuratora

W sierpniu br. dokonano na­
padu rabunkowego na sklep 
Spółdzielni Samopomocy
Chłopskiej w Rososzycy. W 
czasie śledztwa prowadzonego 
na miejscu przez prokuratora 
i -wywiadowców śledczych, 
sklepowy Czesław Wojtczak z 
Rosorrycy, wykorzystując chwi 
Iową nieuwagę urędn ków, za­
brał ze sklepu parę butów 
męskich i usiłował je ukryć 
pod łóżkiem w swym miesz­
kaniu.

Menwr jego nie uszedł jed­
nak uwagi prowadzącego 
śledztwo prokuratora i Wojt­
czak schwytany na gorącym u- 
czynku przywłaszczeń a butów 
oddany został pod sąd. Za c«yn 
ten Wojtczak w dniu 12 grud­
nia br. skazany został na sześć 
miesięcy więzienia. zbdc)

Otwarcie wybudowanego nie­
dawno Powszechnego Domu To­
warowego w Ostrowie przy 
zbiegu ulic Gen. Świerczewskie­
go i Partyzanckiej nastąpiło we 
wtorek, dnia 13 bm., o godz. 16, 
a sprzedaż rozpoczęła się od 
środy rana.

Na parterze P.D.T. będzie uru­
chomiony dział spożywczy, 
obejmujący towary cukiernicze, 
pieczywo, artykuły sypkie, ry­
by, wyroby mięsne, wina, soki: 
i napoje alkoholowe.

Pierwsze piętro przeznaczone 
zostało na dział przemysłowy, a 
więc na towary kosmetyczne, 
gospodarstwa domowego, 6zkło, 
ceramikę, kryształy, artykuły 
papiernicze, zabawki, akordio- 
ny, rada, maszyny do pisania i 
szycia oraz zegarki. Znajdzie 
tam również zainteresowany o- 
buwie i galanterię skórzaną.

Na drugim piętrze urządzone 
zostały następujące stoiska: jed­
wabiu-, wełny i bawełny, dywa­
nów i- firanek, pończosznicze, 
ubiorów damskich i męskich, 
kapeluszy, pościeli i galanterii' 
męskiej, damskiej i dziecięcej.

Pięknej dekoracji P.D.T. do­
konali: w dziale włókienniczym 
ob. Stanisław Szczypiórkowski, 
w dziale przemysłowym ob. Ed­
mund Kryger, w dziale szkła i 
porcelany ob. Zdzisław Kujaw­
ski. Szefem ekipy organizacyj-, 
nej jest ob. Feliks Pęto.

Trzec'e piętro P.D.T. przezna­
czone zostało na biura i admini­
strację.

Powszechny Dom Towarowy 
będzie regulatorem cen na ryn­
ku ostrowskim, (bdc)

Społeczny Komitet Radiofo- 
nizacji Kraju w Śremie działal­
nością swą objął teren całego 
powiatu, przyczyniając się do 
zradiofonizowarra szeregu wsi 
i szkół. W bieżącym roku zbu­
dowano 40 km linii Tadiofonicz- 

i nej i zradiofonizowano 18 wsi, 
I instalując około 500 głośników. 
[ Stan głośników iw miastach po- 
i wiatu wzrósł o około 250.

W powiecie śremskim działa­
ją trzy samodzielne radiowę- 
złyi w Śremie, Kórniku i Dol­
sku. W okręgu największego 
radiowęzła śremskiego zainsta­
lowanych jest 1500 głośników, 

’ z czego na wsie przypada o- 
koło 700. Linia tego radiowęzła 
wynosi przeszło 70 km. Na ra­
diowęzeł w Kórniku przypada 
350 głośników, a w Dolsku 
przeszło 100. Niezależnie od 
tego okolice Mosiny wraz z sa­
mym miastem są obsługiwane 
przez radiowęzeł w Puszczyko­
wie, a gminę Kórnik obsługuje 
częściowo radiowęzeł ze Środy.

Przy budowie linii radiofo­
nicznych brali udział ORMO- 

| wcy i junacy SP.

i

Oddz'ał Powiatowy SKRK t 
przewodniczącym sędzią Klau- 
zińsk m na czele zwraca szcze­
gólną uwagę na radiofonizację 
wsi i szkół w powiecie, toteż 
w roku 1950 planuje się zra- 
diofonizowanie wszystkich wio­
sek, leżących <w promieniu 10 
km od Śremu. (Sn)

KRONIKA
grudzień

PIĄTEK 
Euzebiusza 
Zdzisławy F

lońce w.: 7.S7
ząch.: 15.39 

sięźyc w.: 3.38

zach.: 13.06

ostrów

Dawniej pałac dla dziedzica

dziś szkoła dla dzieci wiejskich
Zniszczony na skutek dzia­

łań wojennych pałac b. dzie­
dzica w Mroczeniu, pow. Kęp­
no, został przeznaczony na 
szkołę wiejską. Przed wojną 
stan był taki, że kilkadziesiąt 
dzieci chłopskich i robotni­
czych uczyło ®ię się w dwóch 
ciasnych, niskich i dusznych 
izbach, a w kilkunastu salach 
pałacu rozpierała się 3-osobo- 
wa rodzina dziedzica. Teraz, po 
gruntownym odremontowaniu 
pałacu, w nowocześnie urządzo­
nych jego salach pobierają na­
ukę dzieci wiejskie.

Poza salami wykładowymi 
urządzono tam prarownie nau­
kowe i wybudowano piękną 
scenę do przedstawień teatral­
nych. Dziś już może do Mro­
czenia zajechać teatr ob azdo- 
wy i wystawić spektakl na wię­
kszą skalę.

Ostatnio młodzież pod kie­
runkiem nauczyciela Pie.n'a 
wystawiła na tej scenie prze­
miłą trzyaktową baśń B. Hertza 
pt „Trzewiki szczęścia". Ca­
łość wypadła dobrze, czego do- 
wodiz choćby żądanie robo.ni- 
ków i chłopów oraz gości z 
Kępna, aby przedstawienie po-

wtórzyć w innych mieiscowo- 
ściach. (WM)

p bo janowo p,HauiiCZ-j
Gwiazdka dla dzieci zorganizo­

wana przez Ligę Kobiet gdbyła się 
11 bm. Przemówienie okoliczno­
ściowe wygłosiła prezeska A. Maj- 
chrzakowa, Obdarowano słodycza­
mi 63 dzieci, w tym 12 sierotek. 
Wieczór urozmaiciły dzieci rozryw­
kami, Maria Poprawska grą na 
mandolinie oraz słuchacze Uniwer­
sytetu Ludowego z Goliny Wielkiej 
śpiewami i humoreskami.

Mieszkańcy Bojanowa i okolicy 
oraz Góry Śląskiej chcąc się dostać 
do Ostrowa lub Krotoszyna muszą 
jechać przez Leszno. Tymczasem 
odległość % Bojanowa do Ponieca, 
tj. do toru ostrowskiego wynosi 8 
km. W celu zaoszczędzenia lu­
dziom czasu i pieniędzy proponu­
jemy, aby Państw. Komunikacja 
Samochodowa uruchomiła autobus 
na trasie Rawicz—Bojanowo—Po­
niec—Gostyń i z powrotem. W ten 
sposób podróżni mogliby z łatwo­
ścią dotrzeć do stacji w Poniecu 
i autobusem powrócić również do 
domu. Sądzimy, że PKS weźmie 
pod uwagę te słuszne życzenia.

Dzieci opuszczające szkołę przy 
ul. Drzymały, zachowują się na uli­
cach naszego miasteczka wysoce 
niewłaściwie. Zwracamy na to u- 
wagę rodzicom i wychowawcom 
oraz nauczycielstwu. Młodość ma 
swoje prawa, ale granic nie wolno 
przekraczać. O tym rodzice winni 
pamiętać. (wt)

[
Zjazd pokongresowy. W niedzie­

lę, dnia 18 bm. o godz. 10 w ąałi 
„Gospody Spółdzielczej" odbędzie 
się zjazd pokongresowy Zjednocz©, 
nego Stronnictw* Ludowego. W 
zjeżdzie weziną udział delegaci kół, 
prezesi i sekretarze zarządów gm. 
Stronnictwa Ludowego oraz na­
uczyciele ludowcy z terenu powia­
tu ostrowskiego. Będą omawiane 
sprawy poruszane na Kongresie 
Zjednoczeniowym.

e
Ku uczczeniu rocznicy urodzin 

Puszkina. Związek Zawodowy Prac. 
Sądowych i Prok. w Ostrowie u- 
rządził w dniu 10 bm. we własnej 
świetlicy akademię ku uczczeniu 
150 rocznicy urodzin A. Puszkina.

Słowo 
sędzia 
treściwy 
Puszkina" 
wicz. W części artystycznej sędzia 
Dambek zarecytował wiersz Pusz­
kina pt. „Pieśń o Kniaziu Olgu",

Zebranie członków kasy zapome- 
gowej przy Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego zapowiedziane zo­
stało na sobotę, dnia 17 bm. o 
godzinie 18, w sali szkoły im. Est­
kowskiego. Celem zebrania będzie 
rozpatrzenie podań o zapomogi.

Z Biblioteki Miejskiej. Jak nam 
donosi Kierownictwo Biblioteki 
Miejskiej w miesiącu listopadzie 
br. korzystały z Biblioteki 3064 
osoby. Czytelnia czasopism przy 
Bibliotece Miejskiej stale rozszerza 
krąg czytelników. (bdc)

Repertuar kin: , piast" — „Bitwa 
o Stalingrad", prgd. radzieckiej; 
„Słońce": „Żelazny dziadek", prod. 
czeskiej.

Oddział Redakcji „Głosu Wielko­
polskiego" Ostrów ulica Wolności , 
20. tel. 422. Ki J

wypowiedział 
Obszerny i 
pt. „Życie

wstępne
Kołodziej.

referat 
wygłosił sędzia Zdano-

I’ WSCHOWA ..
Związek Zawodowy Prac. Spół- 

dzielczych zorganizował wycieczkę 
do Warszawy, która odbyła się w 
dniach od 3 do 5 bm. W wyciecz­
ce wzięło udział 50 pracowników 
spółdzielczych. (ju)

Składnice i biura
CENTRALI HANDLOWEJ 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
będą nieczynne 

od 27 do 31 XII br.
x powodu 

przeprowadzane] inwentaryzacji
I2a-146

Wolne posady
Apteka pod Lwem w Pleszewie 
poszukuje od 1. 1. 1950 młod­
szego magistra(ę) lub pomoc. 
nika(cę),___________ 12a-114
Fryzjer potrzebny zaraz na 
stale. Mosina, Rynek 20.

12a-139

■ OGŁOSZENIA DROBNE S
Sprzedaże

CENNIK OGŁOSZEŃ
Wydanie miejskie:

Za tekstem Nekrologi W tekście

do 70 mm 60—-zł 40,— zł 135,—zł
od 71—120 mm 90,— zł 50,— zł 150,—zł
od 121—200 mm 115 — zł 70,— zł 220,— zł
od 201—300 mm 150,— zł 110,— zł 290 — zł
powyżej 300 mm 180,—zł 200,— zł 460,— Zł

Drobne: Zwyczajne 45,— zł. Szuka pracy 25,— zł za słowo.

Techników 
budowlanych

oraz 
malarzy, ciefilf, 
robotników i 
elektromonterów 
przyjmie natychmiast 
Miejskie Przedsiębior­
stwo Budowlane, ul 
Grobla 15 pokój 16

F2l7l

Apteka blisko Poznania szuka 
magistry. Oferty G os Wielko, 
polski nr 14047,________
Gospodyni samodzielna wieź, 
plebania potrzebna. — Oferty 
Głos Wlkp. nr 12a-132.Wydanie prowincjonalne:

Za tekstem Nekrologi W tekście

do 70 mm 50,— Zł 40,—zł 110,—zł
od 71—120 mm 75.— zł 50,— zł 130,—zł
od 121—200 mm 100,—zł 70.— zł 200,— zł
od 201—300 mm 120,—Zł 110,—zł 250.— zł
powyżej 300 mm 150 — Zł 200,— zł 400 — zł

Drobne: Zwyczajne 40,— zł. Szuka pracy 20,— zł za słowo.

Uczeń Tzeźnicki potrzebny za­
raz. Jeżycka 35. F2469

Magietra(ę) farmacji przyjmie 
zaraz Nowa Apteka. Kępno 
Wlkp. _______ F2482

Cały nakład:

Za tekstem Nekrologi W tekście

do 70 mm 80.—zł 60 — zł 150.— Zł
od 71—120 mm 110,— zł 75,— zł 180,— Zł
od 121—200 mm 200.— zł 100,— zł 220,— Zł
od 201—300 mm 250,— Zł 160.— zł 290 — zł
poyryżej 300 mm 300,— Zł 250.— Zł 460,— zł

Drobne: Zwyczajne 60,— zł. Szuka pracy 30,— zł za słowo
Przy zamówieniach prosimy o wyraźne podanie w którym 

z trzech wydań ogłoszenie ma się ukazać.
W drobnych drukujemy pierwsze słowo Pustym drukiem 

i liczymy podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie 10 słów, naj­
większe 25 słów.

Ogłoszenia wymiarowe wirćd drobnych 50"/« drożej od za 
tekstowych.

W wydaniach niedzielnych i Świątecznych obowiązuje 30*/i 
Hoptaty.

Za terminowy druk ogłoszeń nit odpowiadamy i nie przyj­
mujemy powstałych z tego powodu reklama*".

Potrzebny czeladnik rzeźnicki 
samotny i uczeń z utrzyma­
niem. Stefan Ratajczak. Po­
znań Daszyńskiego 53. rzeź, 
nictwo. kll84

Szuka posady
Technik dentystyczny szuka po­
sady. Of. Gł. Wlkp. nr 14041.

Uczeń cukierniczy szuka pracy 
zaraz. Oferty Głos Wlkp. Ro. 
kossowskiego 16. nr 2373.

F2467

Nauka

Wydawca: Spółdzielnia Wydawn Oświatowa Czytelnik” 
Redaktor naczelny: łan Zaglersk* 

Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zak’ad Główny w Poznaniu K — 542

Tańców nowoczesnych wyu. 
cza Adela Szczurkówna. Jan 
Szczurek. Aleje Marcinkow­
skiego 2a.____________ 13952
Szkoła Przysposobienia Han­
dlowego. pl. Woli. :ści 2. przyj, 
muje zapisy na 3-miesięczne 
kursy księgowości, stenografii 
i maszynopisma._____ 12a 146

Nr 345ABCD STRONA 5

Wyższy Wieczorowy Kurs Księ­
gowości handlowo - przemysło­
wej systemem przebitkowym. 
Ostatnie dni zapisów. Kursy 
Handlowo-Administracyjne — 
Wawrzyniaka 33, p7285

Ogier licencjowany 5-letni. 
uszlachetnionej krwi angiel­
skiej. Furman. Bukowiec, sta. 
cja Ryczywół, pow, obornicki. 
____________________ C2633 
Wille pełnokomfortową. wy'ą. 
czoną, okolica Opery, idealną 
część (wkrótce wolne miesz­
kanie). sprzedam. 1 500 000.

Uńion“, Rzeczypospolitej 4. 
____________________ 14023 
Fortepiany sprzeda je- kupu je 
Magazyn Fortepianów Poznań 
św. Marcina 39 (dawniej 22) 
podwórzu telefon 23-91.

P6972
Meble różne, komplety — od­
dzielne. korzystnie. Magazyn 
Mebli Poznań Rybak; 6. 
____________________ P6950 
Srebrne wyroby, przedmioty 
a-tystyczne. użytkowe sprze. 
daź — kupno — Komis „La­
mus” Sieroca 5/6.____ p7001
Akordien nowy Hohner 120 
basów. 4 registry na sprze­
daż. Wiadomość tel 74-28.

14053

Futra spód oposy kotoierz 
wyda okazja 12ę tysięcy. 
Matejki 55. m. 5. 14028
Parcele li! Parcele!!! Parce, 
leli! 100o m* Poznaniu. Sta­
niały. Uwaga! Położone naj- 
płękniejszej. najzdrowszej 
dzielnicy miasta. Cena 250.00Ó 
.Union" Rzeczypospolitej 4.

13696

Tereny przemysłowe bocznica­
mi. Poznaniu korzystnie 
sprzeda Hinz. Piekary 19. 
_____________  P7206 
Kamienice — Willę — Par­
celę — Gospodarstwo — 
Szybko sprzedaż. —• Tanio 
kupisz, tylko przez firmę 
,Union'* Poznań. Rzeczvpo 
sr- ej 4. __________ 14022

CEGŁY
z rozbiórki forów — 
sprzeda

Związek Inwalidów 
Cywilnych, Koło — 
Poznań. — Zgłoszenia 
Poznań. Dominikań­
ska 7. Telefon: 524-47. 
12a-lM 

Bestenke. czcionki sprze 
dam. Oferty PAR Ratajczaka 
7 dla „12,200". p7234
tćike niklowe eleganckie z 
materacem wósiennym. stan 
dobry okazyjnie. Magazyn 
Mebli. Poznań Rybaki 6.

p7200
Kierowcy! Udział dwóch sa. 
mochodów ciężarowych z 
przyczepkamt na stałej pracy 
państwowej z powodu zmiany 
stosunków rodzinnych oddam. 
Oferty PAR Ratajczaka 7 dla 
,12,295".p7254

Dnia 13 grudnia 1949 
gich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra- R 
mentami św. mój najdroższy, nigdy niezapom­
niany mąż, nasz drogi ojciec, teść 1 dziadek, 
śp.

W oj ciech W ęclewski
przeżywszy lwt 65.

Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie 
w piątek, dnia 16 bm., o godz. 10 w Stęszewie, • 
w kościele Farnym, poczem odprowadzenie 
zwłok na cmentarz parafialny.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona, dzieci 1 wnuki

Stęszew, Rynek 23
Gdańsk-Wrzeszcz, Poznań

Kamienica składem, centrum 
Poznania, wytoczone, wolnym 
mieszkaniem, sprzeda Hinz, 
Piekary 19. • p7208

14085
I

Za okazane współczucie z powodu śmierci, 
śp.

■ Krótkich

Władysławy Falkowskiej 
składamy wszystkim Krewnym i Znajomym 
drogiej Zmarłej serdeczne

BÓG ZAPŁAĆ!
Córki, syn, zięciowie I wnuki

Poznań, Filareeka 7 m. 8 1*2472

Willą. domkiem dczorcy. 
Puszczy Kozienłeckiej l'» 
morga lasu 15 minut stacji, 
sprzedam — zamieni? na do. 
mek ogrodem blsko Pozna­
nia. Oferty PAR Ratajczaka 7 
dla „12,296“. p7255

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak Poznań. 
Daszyńskiego 26 telef. 21-10, 
21-11,_______________ p7004
Wagi osobowe, uchylne, nie­
mowlęce analityczne wozo. 
we •— holenderskie — rów­
nież uszkodzone — kupuje. 
Figiński. Fredry 1.

P7295

Srebro 
fom 

kupuje
W.
27 Grudnia 2 12a-U6

SKŁAD GARDEROBY MĘSKIEJ i DAMSKIEJ 

przy Starym Rynku 85/96 
naprzeciw Piwnicy Ratuszowej Tel. 22-14 i 16-14 

p7252

Od 26 listopada 1949 r. znajduje »ię firma

WUcłiA&Us

Zguby
Zgubiono domową książkę mel. 
dunkową na dom Szpitalna 
nr 1. Piotr Janik. Świebodzin. 

12679

Lampy radiowe 2K2M C0241 
CB242. C0257, CO258, CO243, 
każdą ilość kupi natychmiast 
Fą Renoma Stary Rynek 23 
tel, 9777,____________p724S
Oom ogrodem lub parcelę, 
kupię Oferty PAR Ratajczaka 
7 dla .,12,292"._____ p7251
Masiynę do liczenia kupie. — 
Fotoma Szkolna 11 tel. 25 59 
_____________________P7256 
Kamienic, will parcel, poszu. 
kuje dla poważnych reftektan 
tów Mctelski. Marcina 13.

p7243

Zgubiono kartę rejestracyjną, 
wystawioną RKU Rawicz na 
nazwisko Michał Kasnerczak 
Bodzewko pow. Gostyń.

126-76

Różne

Wolne lokale
Dwupokojowe z łazienki I 
piętro, wyremontowane, wy­
łączone z meblami. Telefon 
37-02 wzgl. adres wskaże 
PAR Ratajczaka 7 dla 12.265. 

p7227

Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na każda uroczystość. M. Le_ 
siński Poznań, ul. Żydowska 
33. 12a-137
Fortepiany, naprawiam, stro. 
i? modernizuję, polituruję. 
Drygas Chudoby (Skarbowa) 
15. Tel 99 79 p7178

Dnia 13 grudnia 1949 r. zasnęła- w Bogu, namaszczona Olejami św., 
moja najdroższa żona, śp. g Schollów

Józefa Brzezińska
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o godz. 10.30 z kaplicy cmen­
tarza Bożego Ciął a na Dębcu. Msza iw. żałobna odprawiona zostanie 
w poniedziałek, 19 bm., o godz. 9 w kościele Ks. Ks. Zmartwychwstań­
ców na Wildzie, ciężkim smutku pogrążeni

mąż 1 siostra
F2489Poznań, Pamiątkowa 24

Dnia 13 grudnia 1949 zmarła po długich 1 ciężkich cierpieniach opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza żona, tkliwa siostra, 
ciocia, bratowa i sawagierka, śp.

z Przybylskich

Zofia Spychalowa -
przeżywszy lat 43.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm., o godz. 10.40 z kaplicy cmen­
tarza na Górczynie. w smutku pogrążeni

mąż i rodzina
F2488Poznań, Ratajczaka 11

Ryżym, Sieraków, Pniewy



Po powrocie z Warszawy
Zakwalifikowana do ostatecznych elimlnacyj doskonała 

sztuka A. Scfronowa w „Pewnym mieście" w reż. 
Stefana Drewicza została przed kilkoma dniami wystawio­
na w Warszawie. Obecnie wróciła na scenę Teatru Nowe­
go w Poznaniu. Na zdjęciu widzimy obraz z III aktu. 
Od lewej: Kaziirierz Wichniarz (Pietrow), Zygmunt Zin- 
tel (Sorokin), Bolesław Rośłan (Ratnikow), Jerzy Błock 
(Gorbaczow), Foto: Z. Maksymowicz.

Oyuiska kultury 
plastycznej i muzycznej 

otoczą opieka talenty samorodne
Sieć ognisk kultury plastycznej oraz miejskich i wiej­

skich ognisk muzycznych powołanych, kierowanych i 
nadzorowanych przez Biuro Artystycznego Ruchu Ama­
torskiego przy Ministerstwie Kultury i Sztuki stale się 
rozszerza. Placówki spełniają doniosłą rolę spotoczną 1 
kulturalną. Zadaniem ich jest otoczenie opieką samoro­
dnych talentów spośród młodzieży robotniczej i chłop­
skiej, kształcenie ich i kierowanie do szkół artystycz­
nych, a także upowszechnianie i popularyzowanie sztuki 
wśród szerokich rzesz konsumentów w miastach i wsiach.

Oto fragment sceny:
...RATNIKOW: Nic już 

nie rozumiem. Dziwni lu­
dzie nas otaczają. Zrozum­
cie, dla kogo się to wszyst­
ko robi... Dla potomków!

PIETROW: A gdzie się ty 
z tymi potomkami spoty­
kasz? Gdzie ich znalazłeś? 
Możebyś dał adres... Wstą­
piłbym, porozmawiał z nimi.

RATNIKOW: Co, co ta­
kiego?

PIETROW: Nie zazdroszczę 
życia, które szykujesz po­
tomkom.

Wystawa, która ukaże
dawne i nowe oblicze Poznania

Jak się dowiadujemy, Wy­
dział Oświaty, Kultury i Sztu­
ki Zarządu Miejskiego zorga­
nizuje w przyszłym roku wy- 
sbawę pod nazwą „Stary Po- 
zmań". Na wystawie tej zoba­
czymy m. in. sztychy dotyczące 
Poznania w XV wieku, obrazy 
Starego Poznania, oraz plany 
dawnego Grodu Przemysława. 
Mieszkańcy Poznania będą mie­
li możność zapoznać się rów­
nież z nowymi rozwiązaniami 
architektonicznymi miasta 
związanymi z odbudową i roz­
budową po zniszczeniach wo­
jennych.

Również w przyszłym roku 
będzie zorganizowana wędrow- 
na wystawa pod nazwą „Pusz­
kin PMickiewicz". Już obecnie 
trwają przygotowania i kom­
pletowanie materiału. Nie­
zależnie od wystawy Wydział 
Oświaty, Kultury i Sztuki przy­
gotowuje na styczeń mon­
taż literacki „Puszkin" w o-ODPOWIADAMYCZYTELNIKOM

Wit°ld Wieczorek. — Niestety, 
nie możemy, spełnić prośby Pana 
i podać Mu ceny orientacyjnej 
obrazu, o którą Pan prosi. Mu. 
nach przeznaczonych na przyj* 
zeum Wielkopolskie nie może słu­
żyć żadnymi informacjami, gdyż 
sprawą oleo-druków nie interesuje 
się. Radzimy zwrócić się do anty­
kwariatu.

Jerzy Łukaszewicz, Czarnków. — 
Radzimy jeszcze popracować nad 
formą. Samo rymowanie nie wy­
starczy. Pomóc tu może lektura 
dobrych i wartościowych dzieł lite­
rackich. Nadesłany wiersz nie na- 
daje się jeszcze do druku.

Stała abonentka z Łazarza. — 
Dziękujemy za uwagi, które posta­
ramy się wykorzystać.

Azorku! 
wracaj do domu 
-fortepian

RATNIKOW: A to dla- • 
czego?

PIETROW: Na gołym ste­
pie pudełka z cegieł.

RATNIKOW: Mamy tutaj 
przecież stepową strefę.

PIETROW: Owszem stepo­
wą, ale jeżeli nie potrafisz 
pomyśleć o ludziach, którzy 
żyją teraz i którzy budują 
przyszłość... Budują poważ­
nie, z prawdziwą troską 
o przyszłe pokolenie. To 
znaczy, że wcale nie my­
ślisz o tych przyszłych lu­
dziach!

pracowaniu dra R. Brandstaed- 
tera. Z montażem tym wystąpią 
artyści scen poznańskich 
świetlicach zakładów pracy,

)

w Warsza-Wielkie zainteresowanie wzbudziła urządzona 
wie wystawa prac wybitnego postępowego grafika amery­
kańskiego Wiliama Gropperta. Powyżej reprodukujemy je­

dną z najnowszych prac tego artysty

Życia w gorącej, wódzia
W nie wielkiej kotlinie na 

skłonie Gór Terskich w ZSRR 
ze skał wydobywa się gorąca 
woda, tworząc kilka źródeł. 
Temperatura wody wynosi stałe 
90 stopni C. tj. bliskio punktu 
wrzenia. Czy może istnieć ży­
cie w tak gorącej wodzie? Zda­
wałoby się, że nie. A tymcza­
sem doc. biologii Uniwersytetu 
Moskiewskiego prof. Jegorowa, 
badając zawartość tej wody za­
uważyła, że jest ona gęsto na­
sycona jednokomórkowymi ży­
jątkami.

Nie wszystkie mikroby mogą 
żyć w gorącej wodzie. Dlatego 
właśnie gotujemy wodę lub 
mleko, aby unieszkodliwić mi­
kroby, które mogą się do nich 
dostać. Lecz żyWe organizmy, 
znajdujące się w źród* lach Bra- 
guńskich u stóp gór Tereku — 
bakterie jednokomórkowe typu 
wodorostów, przedstawiają spe­
cjalny rodzaj mikrobów. Żyć 
one mogą tylko w wysokiej 
temperaturze i dlatego nazywa­
my je termofiłowymi, tj, lubią­
cymi ciepło. Wodorosty te tuż 
u źródła samego są oślepiająco 
białe, nieco niżej przybierają 
kolor żółty a następnie brunat­
ny, aż wreszcie tam, gdzie tem­
peratura obniża się do 70—50 
stopni C. niebiesko-zielonkawy. 
Niektóre rodzaje bakterii ter- 
mofilowych mogą znaleźć do­
skonałe zastosowanie w prze­
myśle. Tak np. bakterie „feno- 
licus" żywią się tym, od czego 
giną inne żywe istoty. Wchła­
niają mianowicie kwas karbo­
lowy. Dlatego można je zasto­
sować przy oczyszczaniu gorą- 

kultury fizycz* 
w szkole. Praca 

wychowaw­
ców fizycz­
nych — 

stwierdził 
mówca — 
nie może 
być oderwa­
na od in­
nych pro­
blemów wy­

chowawczych. Omawiając 
szkolny ruch sportowy, zwró­
cił uwagę na znaczenie Odzna­
ki Sprawności Fizycznej — 
czynnika sprzyjającego przy­
gotowaniu młodzieży do pracy
i obrony kraju oraz podnie­
sieniu zdrowotności.

Po referatach wywiązała się 
dyskusja, której uczestnicy 
podnosili konieczność zwlęK* 
szenia kadry nauczycieli w. f„ 
szczególnie na wsi. zwiększenie 
etatów nauczycieli w. f. w 
szkołach, sprawy higieny, u* 
rządzeń sportowych oraz po­
pularyzowania wychowania fi­
zycznego na terenie komitetów 
wszystkim na centra grzeczno- 
rodzicielskich i rad pedagogi­
cznych. Wysuwano również 
konieczność utworzenia odręb­
nego pionu szkolnego i mię­
dzyszkolnych klubów sporto­
wych. Kerownik Wydziału 
W. F- w Zarządzie Głównym 
ZMP — Rzeszot omówił rolę 
ZMP w sporcie szkolnym. 
ZMP otaczając młodzież opie­
ką ideologiczną, stawia sobie 
również za zadanie ochronę i 
pełną troskę nad uczniami, wy­
różniającymi się w pracy i 
sporcie.

Po dyskusji referat: „O za­
daniach kultury fizycznej 1 
sportu w szkole i wytyczne na 
rok 1950‘‘ wygłosiła nao- 
Kutzrcrcwa. Mówczyni wska- ■ 
załą, że droga do upowszechnie­
nia w. f. jest realizacja uchwał

W chwili obecnej czynnych 
st w całym kraju 16 miej­

skich ognisk kultury plastycz­
nej i jedno ognisko wiejskie 
w powiecie olsztyńskim. — 
Ognisk muzycznych uruchomio­
no dotychczas 34 w ośrodkach 
miejskich i 24 w ośrodkach 
wiejskich. Liczby te wzrastają 
z każdym miesiącem. Na wio­
snę 1950 r. Biuro Artystycznego 
Ruchu Amatorskiego zrealizuje 
t.zw. plan minimalny, który 
wyraża się liczbą 3 ognisk 
kultury plastycznej oraz liczbą 
6 ognisk muzycznych (3 miej­
skie i 3 wiejskie) w każdym 
województwie,

O poważnych osiągnięciach 
placówek tego typu świadczy 
wielki sukces artystyczny w

„Konkurs
Gwiazdkowy"

trwa1.
IllmllllllllllllllllllllllllWszyscy szukamy

zagubionych 
wierszy 

felietonu konkursowego

cych odpływów z fabryki i za­
kładów przemysłowych, zawie­
rających karbol. Oiihnonimy w 
ten siposób wiele rzek i jezior 
od zatrucia, (hb)

Co.gdzieikiedy
W PoZnaDHI

TEATRY
WIELKI: czwartek o godz, 19 

I „Opowieści Hoffmanna" Offen- ) 
bacha w następującej obsadzie: I 
Z. Chwoyka-Charłampowicz, A. j 
Kawecka, B. Kostrzewska, A. ( 
Pichlówna, F. Anno, J. Bień- 1 
kowski. W. Chomiak, J. Katin, 
E. Kossowski, A. Łukasik, Z.

Mariański, J. Sendecki, W. < 
Szpingier i K. Urbanowicz. Dy­
rygent: M. Szczęsnowski, reży­
seria: W. Bregy. Balet układu 2 
E. Paplińskiego. Piątek — „Tra- 
viata" Verdiego.

POLSKI: dziś i codziennie o 
godz. 19.30 — „Dzieci słońca" 1 
M. Gorkiego.

NOWY: dziś i codziennie o i 
godz. 19.30 — „W pewnym 
mieście" Sofron-owa. i,

KOMEDIA MUZYCZNA: — 
dziś 1 jutro godz. 20 — „Ja 
tu rządzę" W. Rapackiego (o- 
statnie przedstawienie.

MŁODEGO WIDZA: dziś i ju- 
tro o godz. 16 — „Karabas- 
Barabas".

KINA
Apollo — „Wschodnie zaloty" ' 

o godz. 15.30, 18 i 20 30; Bałtyk 
— „Arinka" o godz 15.30, 18 
i 20 30; Muza — „Wieś na po- 

( granlczu" o godz. 16, 18 i 20; ’ 
Warta — , Sekretarz Rejkomu" 
o godz. 16, 18 i 20; Rlalto — 
„Pan Nowak" o g. 16, 18 i 20-, 
Aktualności nr 51 o godz, 11, 
12 i 13. 

kraju i na występach w Mo­
skwie zespołu ludowego z Su* 
chodohi, którego członkowie 
pochodzą spośród słuchaczy 
miejscowego ogniska muzycz­
nego.

Obok czynnych już ognisk 
plastycznych i muzycznych po­
wstaną w najbliższym czasie 
ogniska choreograficzne, któ­
rych struktura, program i za­
kres działania opracowywane 
są obecnie w Biurze Artystycz­
nego Ruchu Amatorskiego. 
Nowe ogniska przyczynią się 
do podniesienia poziomu o- 
chotniczych zespołów tanecz­
nych, ogarniając swą siecią 
cały kraj.

San- iy pan poszukuje ład­
nego

ameblawanego POKOJU
z łazienką

w śródmieściu lub blisko śród­
mieścia Oferty Głos Wlkp. 
nr d742 lub telefon 502-31

M

Wni M li wh 
naczelnym zadaniem sportu szkolnego

Warszawie odbyła się konferencja naczelników wydzia­
łów „SP“ i wizytatorów w. f. z całego kraju- Tematem o- 

brad były zagadnienia wychowania fizycznego i sportu w 
szkołach.

Otwierając obrady wicemin. Jabłoński omówił rolę nau­
czycieli w. f- i ich zadania w realizacji uchwały BP KĆ 
PZPR. Wówca przedstawił niedociągnięcia w dziedzinie w. f. 
na terenie szkolnictwa ogólnokształcącego, podstawowego 1 
wiejskiego oraz sprecyzował zadania. stojące przed nauczy­
cielami w- f.

Nacz. Jackiewiczowa w re*|BP KC PZPR, w pierwszym 
feraoie: „Wychowanie nowego 
człowieka*' podkreśliła wielkie 
znacznie kultury fizycznej w 
ogólnym wychowaniu młodzie­
ży. Młodzież szkolna nie może 
odgraniczać się od społeczeń- 
stła, ale powinna być ściśle 
związana z wszelkimi przeja* 
wami życia społecznego 1 poli­
tycznego kraju.

Radca GUKF Gutowski o- 
mówił ideologiczne i politycz­
ne znaczenie 
nej i sportu

Cyferka + cyferka — bohomaz
Bardzo to dziwna książ­

ka telefoniczna. Posia­
da tylko jedną olbrzymią 
stronę. Numery telefonów 
nie mają żadnego uszerego­
wania. Cyfry stoją rozmai­
cie: prosto, ukośnie, krzy­
wo i w poprzek. Niby firma­
ment nieba roztaczają się 
Owalną lub Okrągłą płasz­
czyzną. W samym środku 
tej konstelacji tkwi ciemna 
plama 
ściany

przyczepionego do 
aparatu telefoniczne-

go. Gdyby aparat nie był 
koloru czarnego i na nim 
znalazłoby się kilkadziesiąt 
numerów, podobnie jak to 
się stało z wiszącą obok ta­
bliczką „Opłatę telefoniczną 
uiszcza się przy bufecie".

Wszystko to jest urządzo­
ne gwoli większej wygody 
bywalców kawiarnianych. 
Gość podchodzi do aparatu 
1 zamiast długo wertować 
książkę telefoniczną, wyszu­
kuje sobie odpowiedni nu-

)

rzędzie przez udział w impre­
zach masowych i próbach na 
OSFiz. Rozwój wychowania 
fizycznego w szkołach osiąg­
niemy przez podniesienie kwa­
lifikacji nauczycieli w. f., or­
ganizowanie 4-letnfch liceów 
w. f., budowę sal gimnastycz­
nych i boisk.

Omawiając udział młodzie­
ży szkolnej w sporcie wyczy­
nowym Kutz.ne”owa

Młodzież całej Polski
70 rocznicę urodzin Wodza 
Światowego Proletariatu Gene­
ralissimusa Józefa Stalina — 
powszechną sztafetą gwiaździ­
stą. Na terenie miasta Pozna­
nia liczne zespoły z zakładów 
pracy i szkół przeniosły swe 
zobowiązania i życzenia na 
akademię zorganizowaną przez 
Zarząd Miejski ZMP. Na zdję­
ciu sztafeta Liceum im. Jana 
Kaniego dobiega na metę przed 

kinem „Bałtyk"

oświadczyła, że kluby sportom 
we obejmą opiekę nad koła* 
mi szkolnymi, umożliwiając 
uczniom korzystanie z urzą­
dzeń klubu, instruktorów itd. 

Uczniowie 
szkół mogą 
stać się człon= 
kami klubu je­
dnak tylko za 
zgodą szkoły, 
która regulo­
wać będzie 
ilość startów i wyjazdów, 
wkraczając jednocześnie w

szkoły, 
reguło* 
będzie 

startów

Poznańska"? — Usłysza- 
numer skrzętnie notuje 
wolnym skrawku ściany, 
ten sposób powiększa 
cyfrowy inwentarz ścien-

mer na ścianie. Jeżeli go 
tam nie ma, kręci na 03 i 
pyta w Informacji: — „Jaki 
jest numer firmy „Wykałacz­
ka 
ny 
na 
W 
się 
nej „książki".

Bardziej utalentowane jed­
nostki nie poprzestają na 
samych liczbach, dorzucając 
jeszcze nazwisko właściciela 
numeru, ornamentację w po­
staci stylizowanych gwiaz­
dek i kółeczek, a czasem na­
wet pełne głębokiego realiz­
mu obrazki rodzajowe z ży­
cia człowieka niepoczciwe- 
go. Malowidło więc z poje­
dynczych fresków prze­
kształca się w rozległą, do­
brze przemyślaną polichro­
mię, która bez wątpienia za 
parę wieków stanie się 
ośrodkiem zainteresowań 
wybitnych historyków sztu­
ki stosowanej.

Na razie jednak tego ro­
dzaju pisanki, spotykane w 
wielu naszych lokalach pu­
blicznych nie dostarczają 
badaczowi zbyt wielu este­
tycznych wzruszeń. Nad ta­
ką ścianą można jedynie 
gorzko zapłakać, albo też 
tłuc o nią głowami... owych 
niemądrych bazgratów.

MIK

momencie, gdy uprawianie 
sportu wpływałoby ujemnie 
na postępy w nauce. Omawia­
jąc szkolenie kadr, mówczyni 
podała, że w roku 1950 zorga­
nizowanych zostanie 21 kur­
sów dla nauczycieli w. f. w 
szkołach podstawowych. O- 
prócz tego odbędzie się 10 
kursów specjalnych w poszcze­
gólnych gałęziach sportu- Łą­
cznie w roku przyszłym prze 
prowadzonych będzie 268 kur­
sów dla wychowawców fizycz­
nych, na których przeszkolo­
nych zostanie 16 755 nauczy­
cieli nie posiadających peł­
nych kwalifikacji wychowaw­
ców fizycznych. Odbędą się 
również kursy szkolenia 
wstępnego dla młodzieży, na 
których przewiduje się prze­
szkolenie 5 800 osób.

Prelegentka poruszyła rów­
nież sprawę odmłodzenia ka­
dry wychowawców fizycznych 
przez wytypowanie spośród 
młodzieży licealnej kandyria- 
— czasem zapada na nią i żo» 
tów, którzy po przeszkoleniu 
objęliby stanowiska nauczycie­
li w. f., jak również zagadnie­
nia informacji i propagandy 
na łamach czasopism facho­
wych i prasy codziennej.

Mecz bokserski 
na Ratajach

Koło Sportowe ZKS „Stal" 
przy Zakładach Przemysłu O- 
grodniczego i Budownictwa 
zorganizowało sekcję bokser­
ską, która po raz pierwszy wy­
stąpi w dniu 15 bm. w ramach 
loczricy Zjednoczenia PZPR.

Sekcję bokserską, która po­
siada 36 członków czynnych, 
(Wszyscy są członkami ZMP.) 
szkoli instruktor PZB ob. Gaj- 
ny Bolesław. Zawody odbędą 
się w czwartek 15 bm, o godz. 
18.30 w hali przy ul. Rataje 
nr 138.

OCHIMr
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5.13 Sygnaf czasu; 5.15 Streszczenie 
wiadomości porannych; 5.20 Koncert po. 
ranny dla świata p-acy; 6.45 Dziennik 
poranny; 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej; 12.04 Dziennik po­
łudniowy; 12.25 Muzyka; 12.50 Prze­
gląd prasy poznańskiej; 13.00 „Kalej­
doskop muzyczny"; 13.30 Muzyka roz­
rywkowa; 14.00 Radiokronika; 14.15 
Szeherezada Rimskij-Korsakowa — frae. 
menty; 14.40 . Z wędrówki po Wielko- 
polsce“; 15.00 „Mówią książki" — po. 
gadanka; 15.10 Audycja dla szkól no. 
pohidniowych; 15.30 Audycja dla świe­
tlic dziecięcych: 15.5o Muzyka rozryw. 
kowa; 16.00 Dziennik popołudniowy; 
16.20 Audycja m cdych talentów: 16.50 
Wiersze Juliusza Wirskiego; 17.00 Kon­
cert dla przodowników świata nracy; 
17.45 Kongres Zjednoczeniowy —- audy­
cja SP; 18.00 Z kraju i ze świata; 18.40 
Wszechnica radiowa; 18.15 „Melodie 
świata"; 19.00 ..Przed siedemdziesiecio. 
leciem Józefa Stalina; 19.15 Koncert 
symfoniczny; 20.00 Dziennik wieczorny; 
21.00 „Opowieść o Arsenie"; 21.20 Mu. 
zyka taneczna; 22.00 a) Poznański dzien­
nik wieczorny, b) z nowych wydawnictw; 
22.15 Koncert rozrywkowy; 23.15 Utwory 
Kamila Saint-Saensa.


